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Przedstawienia 


W sobotę dnia 1 lutego 


bal Maskowy 


90—3—3 Gospodarz J. Texel. 


Or. medycyny |. Łukasiewicz 
Piotrkowska 4 10. 


Rkuszerya. — Choroby kobiece. 
Prryjmaje od godz. 8—11 rano I od 5—7 popołudnin. 


Kupię parę ogarów 


lub parę szozeniąt rasowych. 
Of rty składać w adm. „Rozwoju pod „Ogary*. 


0—1 


graficzna RER w 40 obrazach 
z 2-ma baletami, 
Fedya ta jest najdłuższą z istniejących obrazów kinematogra- 
Długość projekcyi wynosi 18—20. minut. 
mano dwa pierwsze zdjęcia warszawskie: Przed pomnikiem Miekiewi- 
cza i Polski Mazur w kostynmach, oraz wiele innych najnowszych 


od 12-ej w 
Program przedstawień powiększony. 


Krzesło 20 kop. Wejście 10 kop. Dzieci do lat 10-ciu 
placą połowę. 
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W Sali Koncertowej przy ul. Dzielnj 


| 1245, 


PPZRZRRRZOONEONRONARTEENRORNNREDRRZRY 
Nowy Rynek Ne 4. 


w Kinematografie 


EF Dziś i codziennie ostatnia nowość paręska: 


bw, olbrzymia teatralno-kinemato-. 
z zadziwiającemi zjawiskami it za= 
z apoteozą i t. p. 


Tylko co otrzy- 


obrazów. 
południe punktualnie co godzinę. 
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Rozkład pociągów. 


Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 7.12%, 
3.05%, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09, 5.03, 
9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, 10.58**. 

Uwagi. Godziny wydrakowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 WR do 6 rano, 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu- 
nikacyi z Warszawą: pociągi, oznaczone **, służą dła 
bezpośredniej komunikacyi „Łódź — Warszawa* bez 
RYZ kai. w POZ 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Miłosława. 
WYSTAWA OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty- 
stycznym, Piotrkowska NM 87. 
FOTOPLASTIKON, ul. Piotrkowska 69, Rzym it.d. 
_ TEATR WIELKI Popołudniu po cenach zniżonych 
„Stare miasto, sztuka w 5 aktach Domnika, wieczorem 
„Turniej“, dramat w 5 aktach St. Kozlowskiego, występ 
Wandy Siemaszkowej. 
OGOLNE zgromadzenie majstrów fabrycznych w Jo- 
stowarzyszenia (Główna 17) o godzinie %-ej popo= 


kalu 
łudniu. 
ZEBRANIE zgromadzenia 
przy ulicy Nawrot pod N 31. 
BAL strzelecki w lokalu Towarzystwa strzeleckiego 
na Wodnym Rynku. 


majstrów stełmachskićh 


` jeno 


SESYA kwartalna. czeladzi siodlarsko-r marskich o 
godzinie 3 popołndniu przy ulicy Mikołajewskiej M 30. 


Poniedziałek. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Błażeja. 


WYSTAWA OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty- 
stycznym, Piotrkowska (M 87. 


FOTOPLASTIKON, ul. Plotrkowska 68, Rzym i t.p. 


ZEBRANIE majstrów stolarskich w domu majstrów 
tkackich o godz. 3 popat. 


Wspomnienia historyczne. 


Sobota, 1 lutego, 
1411 r. Przymierze Polski z krzyżakami w Torunia. 
1733 r. Zgon króla Augusta II w Warszawie. 
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Przegląd polityczny. 


Łódź, I lutego. 


Ostatnie wiadomości polityczne przyniosły 
nam wielce sensacyjną wieść o nocie, 2 jaką 
rząd holenderski wystąpił do rządu RATES 
w przedmiocie nawiązania rokowań pokojowych 
% boerami. 

Nie jest to w ścisłem znaczeniu pośrednic- 
two, ani też zaofiarowanie dobrych usług, bo 
ani "jednego, ani drugiego Anglia napewnoby” nie 
przyjęła. Lecz rząd holenderski, zapewniwszy 
sobie poparcie niektórych mocarstw, wystąpił 
do rządu angielskiego z zapytaniem, o ile 
ten ostatni byłby gotów do rozpoczęcia układów 
pokojowych i na jakich podstawach, oraz z ży- 
czliwą radą, by wszelkiemi siłami starano sią 
odszukać środki i drogi, prowadzące du zakoń- 
czenia wojny w Afryce Południowej. 

Odpowiedź Balfoura, pierwszego lorda skar- 
bu angielskiego, na interpelacyę,  wniesioną 
w sprawie boerów w parlamencie londyńskim 
przyjęto, jako zapowiedź zakończenia wojny afry- 
kańskiej, jako pierwszy krok na drodze do na- 
wiązania układów pokojowych. Właściwie lord 
Balfour oświadczył, że propozycyj pokojowych 
nie zrobił dotąd nikt, upoważniony do tego przez 
boerów, zaznaczył atoli, że w tym przedmiocie 
nadeszła od rządu holenderskiego nota, która 
obecnie jest przedmiotem narad. 

Okoliczność ta jest znamiennym wypadkiem 
politycznym i nabiera wiele znaczenia, skoro 
zestawimy ją z niedawną podróżą do Londynu 
prezesa gabinetu ministrów w Holandyi. P. Kny- 
per miał dlugą konferencyę z lordęm Rosebery, 
a w ślad za tem zaczęły się rozchodzić pogłoski 
o ukladach pokojowych. Dodajmy do tego 
znaczne złagodzenie tonu w ostatniej mowie 

Chamherlain'a izwrot, jaki zapanował w otocze- 
nin Kriigera, a śmiało Wysmić możemy wniosek, 
że za kulisami dypłomatycznemi czynią się przy- 
gotowania, z4 Których nader łatwo wykw itnąć 


może pokój. 


Wsząk już i Chamberlain w ostatniej swej 
mowie godzi się na warunki tak szerokie, ną 


jakie tylko pozwalają interesy Anglii, a więe na 
zupełne 


równouprawnienie w Afryce Południo- 
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kich praw politycznych i zwrot skonfiskowanego 
im mienia. Wreszcie ze słów Chamberlain'a wy- 
pływa, że Anglia zgodziłaby się nawet na przy- 
znanje boerom jaknajszerszej autonomii. i 
A Dotychezas atoli wodzowie boerscy, walezą- 
cy w polu, nie wypowiedzieli jeszcze ani słowa 
w przedmiocie pokoju, a od ich decyzyi prze- 
cież jaknajwięcej zależy. 

Położenie ich nie jest przecież tak rozpa- 
czliwe, by dalszy opór stał się już niemożliwym, 
ani też tak świetne, by marzyć mogli o złama- 
nin potęgi angielskiej, a choćby o odniesieniu 
poważniejszych korzyści o tyle, by warunki po- 
koju podyktować mogli. Wprawdzie w kolonii 
Przylądka gotują się ważne wypadki. Siły boe- 
rów rosną tam Z dniem każdym, albowiem roz- 
strzelanie Lotara i Sheepersa, dwóch wodzów 
boerskich, wziętych do niewoli, oburzyło ludność 
kolonij przeciw anglikom w wysokim stopniu. 
Kołoniści Przylądka całemi setkami przyłączają 
się do oddziałów boerskich, a Botha, Dewet i 
Delarey po dawnemu są niepochwytni. 

Wszystko to jednak są korzyści, które nie 
mogą zbyt wiele zaważyć na szali, i w ostate- 
cznym rezultacie Anglia pokona boerów, idzie 
tylko o czas ku temu potrzebny i naturalnie o 
koszty. 

Bądź co bądź Anglia zrobiła pierwszy krok, 
przyjmując ogólnikowe propozycye holenderskie, 
aby ułatwić boerom rozpoczęcie układów. Zsję- 
cie takiego stanowiska nie zobowiązuje jej do 
niczego, ale upoważnia do przypuszczeń, że rząd 
angielski zgodzi się nawet na takie ustępstwa, 
‘o jakich dotąd słuchać nie chciał, a więc na 
jaknajszerszą autonomię i ogólną amnestyę, byle 
jeno nie było mowy o zupełnej niepodległości 
obu państw boerskich. 

Znamienny ten zwrot w polityce angielskiej 
objaśnia się żywotnemi interesami Anglii w in- 
nych punktach globu ziemskiego, przedewszyst- 
kiem zaś w Europie i Azyi, które cierpią bardzo 
wskutek wojny w poludniowej Afryce, paraliżu- 
jącej ruchy Anglii. 

Anglikom sprzykrzyła się wreszcie pewna 
zależność od Niemiec, udających, jakoby w po- 
rozumienin ze Stanami Zjednoczonemi Ameryki 
północnej, mogły narazić Wielką Brytanię na 
wiele trudności, i pozujących, jako czynią jej 
wielką łaską, wstrzymując się od interweneyi. 

Anglikom sprzykrzył się zbyt kosztowny 
przyjaciel, którego buta krzyżacka rani przytem 
ich dumę narodową. Radziby przeto jaknajry- 
chlej uwolnić się od wojny w Południowej Afry- 
ee, by w stosunku do Niemiec odzyskać swobo- 
dę ruchów. 

— Drugim ważnym wypadkiem, który zaj- 
muje powszechną uwagę w świecie politycznym, 
jest zamierzona podróż do Petersburga księcia 
Franciszka Ferdynanda, domniemanego następcy 
tronu austryaekiego i węgierskiego. 

Urzędóownie książę Franciszek Ferdynand 
jedzie, by podziękować Jego Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszemu Panu za mianowanie go genera- 
fem jazdy rosyjskiej, Gazety austryackie atoli 
zupełnie slusznie widzą w tej podróży oznakę 
ściślejszego zbliżenia się Austro-Węgier do Rosyi. 

Między obu temi mocarstwami w ciągu osta- 
tnich lat siedmiu stosunki wzajemne poprawiały 
się wciąż na tle wzajemnych interesów, a nie 
ulega wątpliwości, że austro-rosyjskie zbliżenie 
pozostaje w ścisłym związku z biegiem spraw 
politycznych w Europie, w ściślejszym, niż trój- 
przymierze. 

B. J. 


ZYGZAKI 


(*) W roku bieżącym upływa 25 lat od chwili 
założenia łódzkiego chrześciańskiego Tow. dobro- 
czynności; z upływem tego czasu nastąpią znacz- 
ne retormy i słusznie, gdyż 25-letni okres, to 
olbrzymi szmat czasu, w ciągu którego ulega 
zmianie wiele poglądów i idei. 
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wej obu ras białych, przyznanie boerom wszyst- 


Zwłaszcza zwracamy tu uwagę na t. zw. człon- 
ków opiekunów, których Tow. liczy sporą ilość, 
bo coś około 75. 

Wielu z tych ludzi starej daty, po większej 
części rzemieślników, lub obywateli drobniejszych, 
służy Tow. od batdzo dawna, nie płacąc nawet 
często składek. Ustawa Tow. mówi, że członkiem 
rzeczywistym może być ten, kto wnosi 12 rb. 
rocznie składki. Z tych 75 ezłonków niezawod- 
nie nawet '/,, część składek nie wnosi, a to dla 
tego, że ustawa nadaje prawo zarządowi wybie- 
rania wśród obywateli członków, nie wnoszących 
składki, a oddających usłagi Tow. 

Większa część tych ezłonków została powo- 
łaną dawniej, kiedy jeszcze taki rzemieślnik był 
majstrem początkującym, a 12 rb. stanowiło dla 
niego zbyt dużą sumę. Od tej jednak chwili 
wiele się zmieniło. Owi członkowie dorobili się 
majątku, a mimo to kerzystają z uwolnienia ich 
od składek. 

Wszystko to najlepiej świadczy, że pojęcia 
większości członków, stejąeych obecnie u ste- 
ru Tow. dobroczynności, są bardzo różne co do 
potrzeb dzisiejszego społeczeństwa. 

Przewrót jednak w łonie Tow. dobr. ma się 
dokonać zupełnie spokojnie. Starzy, sami uwa- 
żając, że już dostatecznie napracowali się dla 
sprawy ogólno-ludzkiejj zamierzają w 25 roku 
istnienia Tow. ustąpić. 

My możemy im zlożyć podziękowanie za ich 
dlugą pracę, ale dla dobra instytueyi musimy 
zachęcać, aby jaknajliezniej ustępowali, poglądy 
bowiem, które dotąd panowały w chrześc. Tow. 
dobr. w Łodzi, są bardzo zapleśniałe. Członko- 
wie Tow. niechętnie patrzą na rozrost nowych 
galęzi jego: ochronek, szkółek, przytułków i t. P+ 
nawołując, że „matka* cierpi na tem. Matką tą 
nazwał ktoś dom przytułku i schroniska, oraz 
owe tygodniowe wsparcia; ta właśnie stara, ma- 
tka nie może zrozumieć, że opieka nad dziećmi 
jest taką samą potrzebą, a może ważniejszą jesz- 
cze, niż nad stareami. 

0, ż5-lecie! — czekamy twego przyjścia, a 
z niem odmłodzenia i reform chrześc. Tow. do- 
broczynności. 

* 


dzić wieczorek tańcujący z paczkami. Głos Baj- 
dalskiego był w tej kwestyi zbyteczny, nie pyta- 
no się go też weale, czy chee, czy nie chce. 
Wręczono mu tylko notatkę, co i jak ma za- 
łatwić, przyczem usłyszał tę pocieszającą nowi- 
nę, że w piątek i sobotę, z powodu nawału przy- 
gotowań nie może liczyć na obiad. W czwartek 
rozpoczęła się rujnacya mieszkania. Bajdalska 
zwykle słabująca i stękająca wykazała silę i 
zdrowie cyrkowej atletki. W pokojach ledwo 
się można było przecisnąć, tyle nastawiano me- 
bli z salonu, który został świeżo wyfroterowany 
i do którego jak do przybytku w świątyni Sa- 


 lomona, nikomu nie wolno było wejść. 


Mały Staś za to, że niechcący wrzucił piłkę 
do tego sanctuarium, miał zaraz potem czerwone 
ucho. Panienki o kilku bułkach z mlekiem szy- 
ły sobie na gwałt sukienki. Przytem Bajdulska 
uparła się koniecznie, twierdząc, że kiedy się o 
tem dowie młodzież, (a już ona 0 to się postara, 
żeby się dowiedziała) to innem okiem patrzeć 
będzie na tak gospodarne i oszczędne kandydat- 
ki na żony. 

Wreszcie nadszedł uroczysty dzień. Bajdul- 
ski wrócił do domu przed wieczorem trochę na 
niepewnych nogach. Nie nie szkodzi, wyprostu- 
ją się mu one, jak zacznie młodzież częstować, 
prosić i namawiać przez całą noe. Panienki 
ślieznie wyglądały w  tarlatanowych barwnych 
sukienkach. 

Twarzyczki miały interesująco blade: trochę 
% niewyspania, trochę z głodu. Ale za :o ser- 
duszka kołatały mocno. Czy też wszyscy zapro- 
szeni dopiszą, czy która z panien nie będzie 
miała ładniejszej sukni, czy dużo będą tańczyć? 
Wieczorek udał się znakomicie, jeżeli nie bę- 
dziemy brać pod uwagę kilku 
padków. 

Kinkiet żle przybity spadł w salonie i o 
mało co nie był przyczyną pożaru, Staś dostał 


drobnych wy- 


Poważnej deklaracyi względem córek nie 
bylo, wreszcie do przepracowanej Bajdalskiej 
trzeba było wezwać lekarza. Robiąc ten bilans 
po wieczorku, który, mówiąc nawiasem koszto- 
wał blisko setkę, Bajdalski przyszedł do naste- 
pujących wniosków: 1) że urzędnik nie powinien 
mieć córek, 2) że daleko taniej kosztują bale 
składkowe, korporacyjne i 3) że mąż powinien 
mieć decydujący głos w rodzinie i dlatego wszy- 
scy pójdą na bal I ochrony, skoro już niebo by- 
ło inaczej łaskawe i obdarzylo go córkami. Po- 
głądową tą metodą dowiedzie żonie, co taniej 
kosztuje. 

Panienki mocno się ucieszyły. Z wieczorku 
pozostało jeszcze wiele zdań niedomówionych, no 
i mama nie będzie mogła tak nad niemi prze- 
wodzić, skoro one będą wybrane na gospodynie 
balu. 


Miejscowa. 


Wyjazd proboszcza. Wczoraj o godzinie 6-ej 
rano przed plebanią św. Krzyża, mimo zbyt 
wczesnej pory, zgromadził się liczny zastęp pa- 
rafian. Pragnęli oni złożyć ostatnie pożegnanie 
byłemu swemu proboszezowi księdzu prałatowi 
Z. Łubieńskiemu. 

Przybywszy na dworzec kolei łódzkiej, ks. 
prałat Zygmunt hr. Łubieński zastał tam liczne 
grono duchowieństwa z innych parafii, członków 
dozoru kościelnego, wikaryuszów parafii św. 
Krzyża, oraz wielu życzliwych. 

W przeddzień wyjazdu ks. prałat Łubieński 
zdał wszelkie rachunki i kasę parafialną chwi- 
lowemu zastępcy dziekanowi ks. Ignacemu No= 
wiekiemu, proboszezowi parafii Mileszek. 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Sprawozdanie roczne z działalności Stowarzysze- 
nią wzajemuej pomocy majstrów fabrycznych 
przedstawia się, jak poniżej, 

Dnia 1 stycznia 1901 roku Stowarzyszenie i 
miało ogółem 219 ezłonków. W ciągu roku spra- 
wozdawczego 1901 przybyło do Stowarzyszenia 
członków rzeczywistych 47, honorowych 2 i 
członków-protektorów 3. Ubyło: członków rze- 
czywistych 12, którzy zalegali w składksch i na 
mocy tego zostali wykreśleni z listy członków, 
i I, który prosił o wykreślenie. Dnia | stycznia 
1902 roku było członków rzeczywistych 206, lho- 
norowych 43 i protektorów 9, ogółem 25%. 


Wpływy do kasy wynosiły: Rb. kop. 
Pozostałość w kasie z roku 1900 38 12 
Składki ezłonków rzeczywistych 1500 — 

3 j protektorów 34 — 
Za wpisy nowych ezłonków 235 — 
Zwrot pożyczek 187 — 
Korzyści z zabawy 55 04 
Nadzwyczajne wpływy 30) — 


Rachunek kapitału obrotowego w Ban- 


ku handlowym 134 44 


Ogółem 2207 60 


Wydatki wynosiły: Kb. kop. 
Za lokal 360 — 
Usługa 42 35 
Za prowadzenie kancelaryi 215 — 
Materyały piśmienne 66 32 
Za wydrukowanie sprawozdań i innych 
druków 258 82 
Za prenumeratę pism 42. .% 
Za meble 98 — 
Zapomogi członkom rzeczywistym 199 (25 
Wydano pożyczek członkom rzeczywi- 
stym 315 
Wydano na zabawy 187 51 
Ogłoszenia w gazetach 33 98 
Rachunek kapitału żelaznego AOR: = 
W Towarzystwie wzajemnego kredy- 
tu przemysłowców łódzkich 2) = 
Przewyżka 154 — 
Ogółem 2207 60 


(Km ) Bajdalska postanowiła w sobotę urzą- 


AS Nigdzie może jednak zmiany te nie są tak | boleści z przejelzenia się pączkami. gospodarz Bilans przedstawia się następnjąco: 

o. potrzebne, jak w łódzkiem Tow. dobr., a to | wymówił mieszkanie, stróż przestał się kłaniać Rub. kop. 

|. m tego względu, że wśród członków czynnych | Bajdalskiemu, bo wyobrażał sobie lepszy zaro- | Rachunek kapitału zakładowego 2,705 52 

|. jest wielu ludzi, należących do starszego poko- | bek z dysck. Przypalonej cielęciny nikt nie % R obrotowego 1,075 48 
= lenia, którzy inaczej zupełnie zapatrują się na spra- | chciał jeść, przez dwa dni więc będzie x niej $ x 1. K. Poznańskiego 2,000 — 

| | wy dobroczynne, niż to obecne pojęcia nakazują. potrawka w kwaśnym sosie. 3 y M. Silberstejaa 3,178 52 
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SLT s wdów i sierot 336 98 
Zaległe składki członkowskie 1,050 — 
Rachnnek ruchomości 54: — 


Ogółem 10,591 47 

— W niedzielę ò godzinie 2 po południu 
(a nie o 4-ej) odbędzie się ogólne zebranie, któ- 
rego porządek dzienny jest następujący: 

Wybór przewodniczącego, odczytanie spra- 
wozdania za rok 1901. wybory członków zarzą- 
du, komisyi rewizyjnej, komitetu wsparć, i wnio- 
ski członków. 

Pogotowie ratunkowe w styczniu r. b. było 
wzywane 194 razy (w styczniu r. z. 182 razy). 
W roku bieżącym skonstatowano zmniejszenie się 
wypadków sezonowych, jak oparzeń i zaczą- 
dzeń; przypisać to należy lekkiej zimie. 


Jubileusz. Dzień uroczystego obchodu jubi- 
leuszu dyrektora naszego teatru p. Henryka Gru- 
bińskiego został już stanowczo postanowionwy. 
Odbędzie się on dnia 8 marca r. b. W dniu 
tym jubilat wystąpi w otoczeniu swoich uczniów 
w „(Grubych rybach” Bałuckiego, w jednej z naj- 
lepszych swoich kreacyj. W sprawie tej, która 
bezwątpienia poruszy jaknajszerszy ogół, in- 
teresujący się naszym teatrem, zabierzemy wkrót- 
ce obszerniejszy głos, tymezasem zas komuniku- 
jemy, że w tych dniach rozesłane będą do -pism 
polskich, teatrów i osób prywatnych zaproszenia 
treści następującej: 

„W celu uczczenia 3D-letniej pracy aktor- 
skiej na scenach prowineyonalnych i warszaw- 
skiej, pracy odznaczającej siọ zawsze szczerem 
i wielkiem umiłowaniem sztuki polskiej, oraz 
znakomitej i płodnej działalności na stanowisku 
profesora Szkoły dramatycznej Derynga i przy 
Towarz. Muzycznem w Warszawie, p. Henryka 
Grubińskiego, obecnie dyrektora sceny polskiej 
w Łodzi, w teatrze Wielkim w temże mieście 
odbędzie się dnia 8 marca 1902 r. uroczyste ju- 
bileuszowe przedstawienie z udziałem czeigodne- 
go Jubilata i niektórych z jego uczniów. Zawia- 
damiając o tem, zaprasza się W, P. o łaskawe 
wzięcie udziału w tym uroczystym obchodzie. 
(Dla depesz służy adres: Łódź, Teatr Wielki)”. 

Pożegnanie. Dziś w restauracyi hotelu Man- 
teufila odbył się pożegnalny obiad dla opuszcza- 
jącego nasze miasto sędziego pokoju p. Geller- 
towa. W bankiecie wzięli udział sądownicy i 
adwokaci. 


Cwiczenia straży. W poniedziałek 3 b. m. 
o godzinie 7-ej wieczorem odbędą się ćwiczenia 
sygnalowe sygnalistów pierwszych czterech od- 
działów w domu rekwizytowym III oddziału. 

Jubileusz cieśli. W dniu 11 b. m. odbędzie 
się uroczystość jubileuszowa % powodu 50-letnic- 
go istnienia zgromadzenia majstrów ciesielskich 
w Łodzi. Program uroczystości jubileuszowych 
jest następujący: 

O godzinie 9 rano członkowie zgromadzenia 
zbiorą się w domu majstrów tkackich przy uli- 
cy Piotrkowskiej, skąd o godzinie 9 i pół rano 
z-chorągwią cechową wyjda dọ kościoła św. 
Krzyża na nabożeństwo, które będzie odprawione 
o godzinie 10 rano. O godzinie 5-ej wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia strzeleckiego na Wo- 
dnym Rynku odbędzie się zabawa, na którą każ- 
dy z członków zgromadzenia ma prawo wpro- 
wadzić dwie osoby. 

Zebranie. W poniedziałek dnia 3-go lutego 
o godzinie 3 popołudniu w domu majstrów tkac- 
kich przy ulicy Piotrkowskiej pod Xe 100, od- 
będzie się zebranie majstrów stolarskich. 


Zagadkowa sprawa. W domu M 6 przy u- 
licy Stodolnianej znaleziono bez życia 80-letnią 
staruszkę Gatowska. Władze sądowo-policyjne 
powzięły podejrzenie, że staruszka nie zmarła 
naturalną śmiercią, lecz w danym wypadku za- 
chodzi zbrodnia. Wprawdzie sekcyą ciała nie 
nie wykazała, mimo to podejrzenie istnieje z te- 
50 powodu, że w mieszkaniu jej znaleziono Wwszy- 
stkie rzeczy porozrzucane. Aresztowano nawet 
pewnego człowieka, który winien był staraszce 
1000 rb, ale puszczono go na wolność z powodu 
braku dowodów. 


Zamiana sakwojaża. Jadącej do Łodzi po- 
ciągiem drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej p. Este- 
rze Qendrowiczowej, niewiadomo kto zawienił 
stkwojąż, wskutek czego C. jest stratną na pasę- 
set rubli. 

Wypadek. VW jatkach przy ulicy Zgierskiej pod 
Lr. 6, rzeźnik Lejzor Epsztejn, obeiągając skórę z cielę- 
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cia, ranił nożem Augusta Anszpirgera w rękę. Wezwany 
lekarz Pogotowia udzielił poszwankowanemu dorażnej 
pomocy i pozostawił go na miejscu 

Podrzutek. W dniu onegdajszym przy ulicy Eu- 
tomierskiej w podwórzu domu nr. 22 kali tzyty- 
godniowe dziecko  płei żenskiej, które było owinięte 
w szmaty i włożone w koszyk. Podrzutka odesłano do 
magistratu. | 

Do odebrania. W wydziale śledczym przy kan- 
eelaryi policmajstra m. Łodzi jest do odebrania kielich 
srebrny pozlacany, para kolczyków złotych z brylantami 
i złoty łańcuszek damski, , 

Kradzieże. Przy ulicy Franciszkańskiej pod nr. 
51, z mieszkania Joela Orensztejna, Józef Rydzyński 
skradł różne rzeczy wartości 39 rb. 

— Na Rynku Bałuckim w domu nr. 2, z mieszkania 
Edmunda Pawłowskiego niewiadomi złodżieje skradli 
różne rzeczy: wartości 73 rb. 


— Przy ulicy Północnej pod nr. 20, z mieszkania 
Kayta; Rozenberga skradziono różne rzeczy, wartości 
25 rubli. i 

— Przy ulicy Zachodniej pod nr. 13, ze sklepu ga- 
lanteryjnego Hanny Silbermanównej niewiadomi złodzieje 
skradli różne rzeczy, wartości 16 rb. 

— Przy ulicy Widzewskiej pod nr. 18, z mieszkania 
Edwarda Lawopzera niewiadomi złodzieje skradli różne 
rzeczy, wartości 72 rb. 

— Przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 29, ze sklepu 
Swila Wertheima niewiadomi złodzieje skradli blankietów 
wekslowych i marek za 255 rb. 

— Przy ulicy Wschodniej pod nr. 30, z mieszkania 
Izraela Rozenberga niewiadomi złodzieje skradli różne 
rzeczy, wartości 50 rb. i 

— Przy ulicy Nowomiejskiej pod nr 6, z mieszkania 
ŁA Kowelbluma skradziono różne rzeczy, wartości 
40 rubli. | 

— Z kantoru Józefa Lwowa wysłano kilka bel to- 
waru na Stacyę drogi żel. fabryczno-łódzkiej, gdzie nie- 
wiadomi złodzieje skradli część towaru. 


Z sąsiedztwa. 


Nowa szkoła w Zgierzu. Rozporządzając le- 
gatem z zapisu ś. p. Gabryelskiego w sumie rb. 
10,000, przeznaczonym na założenie szkoły po- 
czątkowej w Zgierzu, miejscowe towarzystwo 
szkolne. postanowiło spełnić wolę zapisodawcy i 
w tym celu zakrzątnęłó się około wywindyko- 
wania wspomnianej sumy, zahypotekowanej na 
jednej z nieruchomości powiatu łódzkiego. 

Ponieważ sprawa wydobycia kapitału wraz 
z procentami zalatwioną została pomyślnie, prze- 
to ezlonkowie tow. szkeliegó -pp. Emil Ernst, 
Stanisław Lorentz i Reinhold Maks, przystąpili 
niezwłocznie do uzupełnienia funduszu, który 
umożliwiłby utworzenie szkoły w szerszym za- 
kresie, mianowicie ogólnej, dla płci obojga 0 
kilku oddziałach, Według przybliżonych na ra- 
zie obliczeń, suma kosztów wynosić miała do 
15,000 rb  Potrzebną tedy sumę postanowiono 
wyznaczyć z funduszów Towarzystwa szkolnego, 
Zapewniwszy się co do możności zdobycia rubli 
5,000, wspomniani członkowie zajęli się wyborem 
i kupnem placu pod budowę projektowanej szko- 
ły, oraz powierzeniem opracowania kosztorysu i 
planów budowy. 

Ażeby zaś módz wprowadzić najnowsze urzą- 
dzenia tak pod względem hygieny, jak i techni- 
ki, członek towarz. p. Emil Erast zwiedzał ya- 
granicą rozmaitego typu szkoły, a rezultat tej 
podróży okazał się pomyślny, gdyż wskazówki 
udzielone wykonawcy projektu przyczynią się 
skutecznie do wprowadzenia jaknajwiększych u- 
dogodnień. : 

W myśl projektu, nowa szkoła w Zgierzu 
będzie przedstawiać okazały, piętrowy gmach mu- 
rowany, który stanie przy zbiegu ul. Łódzkiej i 
Sieradzkiej. 

Parter gmachu składać się będzie z czte- 
rech obszernych sal, z których dwie przeznacza- 
ne będą dla chłopców a dwie dla dziewcząt, 
z pokoju na kancelaryę i mieszkania dla woźne- 
go. Sale połączone będą długim, obszeruym ko- 
rytarzem, prowadzącym od przedsionku widnego i 
okazałego. 

Objętość każdej z sal wynosić będzie 7 me- 
trów szerokości, 10 metrów długości i 44 metr. 
wysokości; każda z sal.posiadać będzie 4 okna 
duże weneckie, dające dużo światła. W każdej 
z sal wykładowych pomieścić będzie można 
przeszło 100 uczących się, czyli że z nauki 
w szkole będzie mogło korzystać przeszło 200 
chłopców i tyleż dziewcząt. 

Przez wygodnie urządzoną klatkę schodową 
wchodzić się będzie na piętro, na którem urzą- 
dzone będą 4 lokale dla wanczycieli. Każdy lo- 
kal składać się będzie z 2-ch pokoi i kucbni. 

Cały gmach budowany będzie na sposób 
„Rohbau.* Ze względu na praktyczność i trwa- 
łość dach pokryty będzie płytami z kamienia 
drzewnego. 


i sumiennie wykonywano 


TT WT A 

Na dziedzińcu, rozdzielonym na dwie części 
wysokim parkanem, urządzone będzie specyalne 
miejsce dla zabawy i gimnastyka. Urządzenie to 
umożliwi odseperowanie zupełne chłopców i 
dziewcząt. 

W tym teź celu do gmachu prowadzić będą 
dwa wejścia: do oddziałów męskich i żeńskich. 
Wykonanie planów, kosztorysu, oraz kierownie- 
two nad robotami powierzono inżynierowi po- 
wiatu łódzkiego p. Stefanowi Lemenć. 

Roboty okolo budowy projektowanej szkoły 
rozpoczną się z wiosną r. b, 

Napad. W tych dniach na dom Podumiejskiego, za- 
mieszkalego pod Zgierzem, napadło kilku drabów. Pod- 
miejski, będąc w w miecza ssie” wystrzelił do zło- 
dziei z dubeltewki i rani dwóch; zbiegli oni do Przyby= 
łowa, gdzie zostali aresztowani i odstawieni do Zgierza. 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


* Jutro p. Siemaszkowa wystąpi w <Tur- 
nieju» Kozłowskiego, we wtorek zag znakomita 
artystka ukaże się w «Sobótkach» Sudermana, 
w czwartek w «Romeo i Julii». 

* W nadchodzącą środę d. 5 lutego o go- 
dzinie 8: wieczorem odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa zwykły wieczór muzyczny. Wejście 
dla członków za zwrotem marki N 3— bezpłatne, 
dla wprowadzonych gości: x rodziny członka 
25 kop, dla obcych —50 kop. 

* Willy Burmester należy do szeregu tych 
nielicznych artystów, którzy w Łodzi cieszą się 
stałem powodzeniem. Że zasłużonem, nikt o tem 
nie wątpi, kto chociaż raz słyszał genialnego 
skrzypka, który z pośród plejady najznakomit- 
szych wirtnozów wybił się ostatnio na pierwsze 
miejsce. 

O grze Burmestra pisaliśmy swego czasu 
obszerniej. obecnie więc tylko zaznaczymy, że 
talent jego potężnieje ciągle. Znać, że artysta 
nie odpoczywa na laurach, a pracuje gorliwie 
nad dalszem udoskonaleniem się. Tym, eo osta- 
tnio słyszeli Burmestra, zaimponował wezoraj 
przedewszystkiem olbrzymi postęp w wyrobienia 
tonu, który i dawniej już zdumiewał i czarował 
słuchaczów. Ak ý 

Na program wezorajszego koncertu złożyly 
się następujące kompozycye: rzadko obecnie wy- 
konywany Koncert E moll L. Spohra, Gioconna 
1. S$. Bacha, Romans—Swendsena, Wale Meri- 
kanto—Burmestra, Melodye Masseneta i Polo- 
nez D-dur—H. Wieniawskiego. Słuchacze, za- 
chwyceni mistrzowską gra Burmestra, domagali 
się naddatków, których mistrz nie poskąpił. 


Z WARSZAWY. 

— Z Zakopanego nadeszła wiadomość, że 
zmarł tamże Ś. p. Ksawery Pilatti, artysta - ma- 
larz. Urodzony w Warszawie w 1843r., kształ- 
cił się w warszawskiej szkole sztuk pięknych aż 
do jej zamknięcia. W 1868 r. wyjechał do Mo- 
nachium do akademii, W tym czasie zaczął ma- 
Jować niewielkie obrazy rodzajowe, z których 
na wyróżnienie zasłagują „Stajnia staropolska”, 
„Ponęta”. „Stajnia wiejska” i t. p. Znanym też 
był jako ruchliwy i bardzo zdolny ilustrator 
pism warszawskich. Zmarły szczerze był odda- 
ny sztuce i mimo twardej drogi życiowej nie 
odstąpił od ideałów. 

— Wezoraj II wydżiał karny warszawskie- 
go sądu okręgowego przystąpił do sądzenia spra- 
wy, wynikłej z powodu katastrofy z d. 2 lipca 
1900 r. przy badowie politechniki. Oskarżeni są 
badowniezowie: Stefan Szyller, Ludwik Taba- 
czyński, Michał Opieliński, Mieczysław Wolanow- 
ski, podmajstrzy mularski, Julian Strawa i mil- 
larz Jan Tomczak. 

Wyrok spodziewany jest dopiero w ponie- 
działek. 

— Dawny pałac Ieszczyńskich przy ulicy 
Rymarskiej, w którym mieszkał Stanisław Po- 
niatowski przed wstąpieniem na tron stał sią 
własnością rodziny Zielińskieh. W 1821 roku 
rozpoczęto przeróbkę tego pałacu na pomieszcze- 
nie wydziałów komisyi rządowej przychodów 
i skarbu i od tego czasu już gmach ten nie byl 
odnawiany. Dowodzi to, jak dawniej budowano 
roboty. Dopiero teraz 
zadecydowano gruntowne odnowienie wewnątrz 
i zewnątrz. 
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WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE 


Z Krakowa. 


daży towarów pomiędzy kupcami rosyjskimi a 
zagranieznymi nie podlegają opłacie rosyjskiego 
podatku stemplowego na zasadzie, że, według 
$ 4 art. 1 ust. stemplowej, akty, dokonane po 
za granicami Cesarstwa, opłacają ów podatek, 


— W środę wieczorem między godz. 7 a 8 gdy są zgłaszane do wykonania w Cesarstwie; 


dokonano śmiałego rabunku w redakcji «llu- 
stracyi Polskiej». Stróż domu wszedłszy wy- 
padkowo do redakeyi z listem, zobaczył jakiegoś 
mężczyznę przy biurku redaktora, operującego 
kluczami. Złodziej, jak się teraz przekonano, 
schwytany na goracym uczynku, rzucił się na- 
tychmiast na stróża i powalił go uderzeniem tę- 
pego narzędzia w głowę, poczem sam zbiegł. 
Stróż stracił przytomność i z ciężkiemi ranami 
odwieziony został do szpitala. 

Złodziej wiedział widocznie, że w redakcyi 
są pieniądze z racyi wystawy fotograficznej, nie 
wiedział jednak, że zostały one przeniesione 
kilka dni przedtem do nabytej świeżo kasy 


ogniotrwałej. 
— W Krakowie pojawił się pierwszy numer 
<Podwawelanina», miesięcznika poświęconego 


nauce, sztuce i sprawozdaniu z życia akademic- 
kiego. «Slowo Polskie», zdając sprawozdanie, pi- 
sze, że miesięcznik przedstawia się blado. 


Ze Lwowa. 

— W ubiegły wtorek prof. Chmielowski 
rożpoczął szereg odczytów o współczesnym dra- 
macie polskim. Między innemi, prelegent za- 
znaczył, że cechą dzisiejszej poezyi i komedyi 
jest smutek. 

— Aparat do odbierania i przesyłania auto- 
matycznego drukowanych depesz, a nazwany 
przez wynalazcę p. Nawratila Teletypografem, 
będzie wkrótce wypróbowany na linii Lwów— 
Kraków. 

— Do dnia 18 kwietnia 1903 roku ma być 
uburzonych we Lwowie 161 domów. Podług 
ustawy z d. 5 kwietnia 1898 r., przyznano CZE 
nienie od podatku ezynszowego 181 nieruchomo- 
ści na lut 20 z tem, że zburzone one zostaną 
podług linii regulacyjnej. Ponieważ dotychczas 
zburzono tylko 20 domów, więc do terminu osta- 
tecznego pozostaje 161 domów. 

— Towarzystwo przyjaciół zdrowia powzięło 
zamiar urządzenia szeregu zabaw dla ludu, by 
go odciągnąć od szynków 


Wyjaśnienie ustawy stemplowej. 


Departament podatków niestałych uznał za 
potrzebne wyjaśnić pewne wątpliwości, mogące 
powstać przy zastosowaniu nowej ustawy stem- 
plowej. Między innemi, w prasie wypowiedzia- 
no zdanie, że tranzakcye handlowe kupna-sprze- 


rachunki zaś (albo listy poświadczające) przysy- 
lają się nabywcy na przechowanie. jako dowód 
zapłaty lub sprzedaży i żadnemu wykonaniu nie 
podlegają. 

Mylność tego tłomaczenia polega na tem, 
że tranzakcya kupna-sprzedaży towaru posyła- 
nego do Rosyi, lub wysyłanego zagranicę, nie 
jest tranzakcyą, odbytą po za granicami Rosyi, 
lecz jest tranzakcyą rosyjskiego handlu zagra- 
nieznego — przywozowego, lub  wywozowego. 
Tranzakcya taka nie może nie wykonywać się 
w Rosyi—ezy to będzie ekspedycya towaru za 
granicę i otrzymanie ztamtąd pieniędzy, czy 
przeciwnie otrzymanie towaru % zagranicy i wy- 
słanie tam zapłaty pieniężnej. 

Paragraf 4 art. 1 ust. stemp. bynajmniej 
nie tyeze się tranzakcyi powyższych, gdyż pra- 
wo to ustanawia opłatę podatku stemplowego od 
tranzakcyi całkowicie, lub obustronnie zawar- 
tych za granicą, gdy z jakichbądź powodów 
wykonywaują się w Cesarstwie, np. akty podziału 
spadku, wakującego zagranicą, sporządzone tak- 
że zagranicą, w tym jednak razie, gdy akt tego 
rodzaju może służyć za dowód praw lub żądań 
którego z uczestników aktu, jakie podlegają wy- 
konaniu w Kosyi 

Lecz rosyjska tranzakcya w. handlu zagra- 
nicznym: 1) dokonywa: się przynajmniej przez 
jeduą stronę w Resyi i 2) wykonywa się w ró- 
wuej mierze w Rosyi, jak za granicą, więc też 
nie może nie opłacać rosyjskiego podatku stem- 
plowego, na równi ze wszystkiemi trauzakcyami, 
zawieranemi w Rosyi. 

Następnie departament podatków niestałych 
robi uwagę, że mylnem jest zdanie, jakoby pra- 
wo opłacania marek sposobem wskazanym w art. 
90 ust. stempl., wymagało specyalnegov pozwole- 
nia ministeryum skarbu. W art. 90 ust. stempl. 
niema mowy o żadnem spesyalnom pozwoleniu. 
Przeciwnie widać z niego wyraźnie, że we 
wszystkich razach, gdy jaki dokument wydaje 
się przez wycięcie ź księgi talonów, to dokument 
ów nie może być opłacany podatkiem stemplo- 
wym inaczej, jak tylko właśnie sposobem szczegó- 
łowo opisanym w art. 90 ust. stemplowej. 

Co się tyczy art. 91 ust. stempl., według 
którego mivistrowi skarbu pozostawiono prawo 
określania, jakie papiery, akty i dokumenty 

„obowiązane są do opłacania podatku stemplo- 
wego sposobem wskazanym w art. 90“ i roz- 
ciągać ten sposób opłaty również ua dokumen- 
ty, wydawane nie przez wycinanie z ksiąg ta- | 
lonowych jw zdanie, że franz kaye handlowe Kujna-sprze+ i lonowych, „up. ie dokumenty podlegajgce po- aa dona E aO DE dokumenty, podlegające pò- 


datkowi proporcyonalnemu, zwykle nie wycinane 
u takich ksiag,—to jest rzeczą oczywistą, że ar- 
tykuł ten daje ministrowi skarbu prawo zobo- 
wiązywać osoby prywatne do wydawania przez 
wycinanie z ksiąg sznurowych i takich doku- 
mentów, które wydawali byli sposobem innym. 
Jeżeli ministeryum skarbu ostrożnie użyło 
prawa, pozostawionego mu w art. 91 (patrz 
$ 47 instrukeyi, względem porządku opłaty 
stemplowej papierów, aktów i dokumentów: 
„Zbiór Praw“ roku 1901, art. 76 i 2099) i nie 
zobowiązało dotychczas zakładów handlewo-prze- 
mysłowych do wydawania i opłacania swych 
rachunków podług art, 90 ust- stempl.—to oczy- 
wiście nie może zabraniać osobom prywatnym 
zaprowadzać dobrowolnie ksiąg sznurowych. Moż- 
liwe rozszerzenie tego sposobu opłacania podatku 
stemplłowego od papierów, aktów i dokumentów, 
wydawanych przez osoby prywatne, jest wielce 
pożądane, gdyż sposób ten najlepiej gwarantuje 
interesy zarówno skarbu, jak osób opłacających 
podatek stemplowy. („Gaz. Hanudl.*). 


WO na 


Malżonek idealny. 


W czasach, gdy kobieta winna jest małżon- 
kowi posłuszeństwo zupełne, a małżonek uważa 
się za pana nieograniczonego połowicy swojej — 
zdobyć tytuł małżonka idealnego nie przedsta- 
wia trudności. Tytuł to tani i łatwo przyznawa- 
ny przez opinię publiczną pierwszemu lepszemu 
filistrowi. 

Inaczej zupełnie rzecz przedstawi się w nie- 
dalekiej przyszłości, bo Któż zaprzeczy, czy je- 
dnym z podstawowych dogmatów cywilizacyi 
wieku dwudziestego nie będzie znpełne równo- 
uprawnienie kobiet we wszystkiech gałęziach dzia- 
łalności ludzkiej? 

W wieku XX-ym mężczyzna, praguący zdo- 
być tytuł małżonka idealnego, frenowany być 
musi od kolebki. Przewiduje to pani Lavinia 
Hart, literatka amerykańska, nawołuje więc 
w miesięczniku „Cosmopolitan,“ bijącym—nawia- 
sem mówiąc—pół miliona egzemplarzy, kobiety 
calego Świata, by przystąpiły już teraz do hodo- 
wli przyszłych małżonków idealnych. 

Niektóre jej rady nie są pozbawione racyi, 
tak np. za główny warunek pozyskania tytułu 
małżonka idealnego poczytuje p. Hart zdrowie 
żelazne. 

Pierwszem staraniem matki — pisze — jest 
wyjaśnienie wpływu zdrowia na karyerę małżon- 
ka. Pogoń za ideałem będzie chimeryczną, jeżeli 


nie będzie miała za podstawę skały, która na- 
| zywa się ciałem  dzielnem i silnem. Ćzłowiek, 
dotknięty dyspepsva chroniczną, nie może być 


KRONIKA TIAPENDA N: 


Dola kobiet pracujących. — Niepożądane zjawisko. 


„Lecz cóż po światła iskierce, 
Gdy wszystko dokoła skrzepło? 
Zimny świat i zimne serce 

Ciepła trzeba. Wiwat cieplo“! 


Ciepła trzeba dła tej calej rzeszy mrówek robo- 
czych, które zwłaszcza w dobie obecnej stano- 
wią podłoże w ulu niewieścim, w przeciwstawie- 
niu do tych królowych urody i wdzięku, a w isto- 
cie rzeczy materyalnego położenia, które niby 
kwiaty egzotyczne, wyhodowane w eieplarni, 
mienią się żywemi barwami, nie podejrzywając 
że tam na dworze, nawet. gdy jasne sloneczko 
uśmiecha się do nich, zmarniałyby zwarzone po- 
całankami mrozu lub spalone żarem promieni 
słoneczny ch. 

A w miarę coraz trudniejszych warunków 
ekonomicznych, coraz gwałtowniej rozwijającej 
się walki o byt, liczba tych mrówek pracowitych 
wyrasta w legiony, które już na tysiące liczyć 
potrzeba. 

Lecz kobieta, czy to niewolnica wieków sta- 
rożytnych, czy togini średniowiecznego rycer- 
stwa, czy wreszcie kobieta- człowiek nowszych 
czasów, potrzebuje przedewszystkiem serdecznego 
ciepla, ochrony przed wiehrawmi jesieni, przed 
Żarem upałów letnich, bo natura jej istoty, czuła 
i wraźliwa, nie posiada w sobie męskiej odpor- 
ności na wszystko, co walka o byt niesie, łat- 


wiej się poddaje wpływom przeciwnym i łatwiej 
ulega w tej walee, którą przecież coraz to czę 
ściej i liczniej toczyć musi, w coraz to trudniej- 
szych warunkach. 

Panna średnio zamożnej rodziny, której los 
pozwolił zdobyć lepsze wychowanie i względnie 
uzdalniające ja do pracy chlebodajnej wykształ- 
cenie, dla przyczynienia się do utrzymania ro- 
dziny, częstokroć dla podtrzymania własnego 
istnienia, coraz to częściej staje z wiarą i ochotą 
do pracy bądź to jako nauczycielka, tak zwana 
guwernanika, buehkalterka, telefonistka, urzędnik 
biurowy i t. p. Deez na polu tem spotyka ja 
już na samym wstępie poważna konkurencya, a 
nieubłagane prawo ekonomiczne o popycie i po- 
daży, względnie do wartości „przedmiotu zamiany 
w danej ehwili, zapewnia jej zarobek w lwiej 
części wypadków niewystarczający do zaspoko- 
jenia potrzeb, wyłonionych z warunków wy- 
chowania, jakie przyjęła i otoczenia, w jakiem 

wzrosła 

Bo i ezemże jest praca, jeśli nie przedmio- 
tem handlu na rynku zamiennym wszelakich po- 
trzeb ludzkich, gdzie p mężczyzn oddawna 
już ustaliła swoją wartość, której cena waha się 
jeno stosownie do zuofiarowania i żadań. Lecz 
praca kobiet na wieln polach jest dopiero nowa- 

| lią, której wartości nie nstalono jeszcze dla bra- 
ku odpowiednich danych. Wszak wiele kobiet, 
| awłaszcza w sterach pracy, wymagającej inteli- 
gencyi, pewnej skali wykształcenia i zawodowe- 
go przygotowania, staje na nowym rynku za- 
miennym pracy na kapital, jeno z gorącą chęcią 
zarobku, bez zdania sobie sprawy, co je przy 
warsztacie pracy czeka, ażalić zdołają przysto-, 


sować się do jej warunków, ESTE id R M ini Miwaic sę jej wirzaków: podołać jej wyma: 
ganiom. 

Z drugiej strony pracodawca nie ma i mieć 
nie może dostatecznie wypróbowanej skali, we- 
dle której ocenić mu należy pracę kobiecą w za- 
stosowaniu do jej istotnej wartości. . 

Ztąd wypływa owa nadmierna różnica w pła- 
cy. zarobkowej kobiet i mężczyzn, wynikiem któ- 
rej bywa, że kobieta pobiera bardzo często zale 
dwie dziesiątą część tego, co zapłaconoby za to 
samo mężczyźnie I nie może być inaczej. Do- 
tychczas bowiem jednym z najradykalniejszych 
względów, zniewalającym pracodawcę do zamia- 
ny pracy męzkiej na pracę niewieścią, jest wzgląd 
na oszczędność. 

Jest to zjawisko ekonomiczne, na usunięcie 
którego niema na razie lekarstwa, zwłaszcza 
coraz gwałtowniej i w nieproporeyonalnym do 
zapotrzebowania stosunku, zwiększają się szeregi 
inteligentnych kobiet, poszukujących pracy. 

Im głębiej sięgniemy do warstw pracujące- 
go świata kobiecego, tem bardziej rażącą bg- 
dzie różnica w cenie pracy kobiecej w porów- 
naniu z pracą męzką, tem trudniejsze jej warun- 
ki, tem mniej serdecznego ciepła i ochrony przed 
brutalnemi siłami owej istoty, którą wrażliwość 
czyni o wiele podatniejszą do pokonania, a na- 
wet i zniweczenia przez moce, którem nieraz 
dzielny i dobrze do walki o byt przygoto- 
wany mąż sprostać nie może. Dla mężczyzny 
świat domem, dla kobiety dom światem, przez 
długie wieki było zasadą dość ściśle przestrze- 
gamą w praktyce. W ieki więc całe wyhodowały 
mężczyznę do walki o byt, do której kobieta 
staje dopiero po raz pierwszy na szerokiej are- 
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małżonkiem dobrym, cierpiący na pedagrę nie 
może posiadać tej równowagi umysłn, jaka po- 
trzebna jest ojcu, którego przykład pozostawia 
w umysłach dzieci ślady niezatarte. Matka, któ- 
ra nie wpaja w swoje dzieci konieczności rozwi- 
jania sił fizycznych i zdobycia za jakąbądź cenę 
skutków dobroczynnych, płynących ze zdrowia 
zupełnego, uchybia najwaźniejszemu z obowiąz- 
ków swoich względem dzieci i przyjmuje na sie- 
bie odpowiedzialność za nieszczęścia, jakie spa- 
dną na przyszle ich rodziny. 

Dla amerykanów zdrowie, to podstawa szczę- 
ścia ludzkiego. W wielu już stanach Unii ciała 
prawodaweze zajmują się obecnie uchwaleniem 
ustaw, zabraniających wstępowania w związki 
małżeńskie osobom, dotkniętym chorobami prze- 
wlekłemi; zaraźliwemi i udzielającemi się potom- 
stwu, oraz upośledzonym umysłowo. Ruch, dążą- 
cy nawet do reform ogólno państwowych, pod 
tym względem znajduje w Stanach Zjednoeżo- 
nych lieznych zwolenników, zdrowie atoli, choć- 
by najdoskonalsze, nie wyklucza złeso charakte - 
ru, p. Hart zwraca więe uwagę i na ten wa- 
runek wychowania małżonków idealnych przy- 
szłości. 

Na pierwszy rzut oka, zdaje się przesadne— 
pisze wspólpracowniczka miesięcznika amery- 
kańskiego — aby kawałek cukierka, baranek ru- 
szający główką, indyanin mechanieżny, lub ja- 
kiekolwiek % innych wymagań małego tyrana 
ogniska domowego, wypełnianych z niezmienną 
gotowością przez rodzieów, były kiedyś nieszczę- 
ściem dziewczynki, za małej jeszcze, by mogła 
wyrobić sobie zdanie o enotach, wymaganych od 
przyszłego malżonka, a jednak jest to prawdą 
najzupełniejszą. 

Ludzie, najbardziej ochotni do poświęceń 
w sprawach najważniejszych, są zadziwiająco 
samolubni w tej mnogości szezegółów drobnych, 
stanowiących szczęście lub nieszczęście życia ¢o- 
dziennego. Ludzie, zepsuci w dzieciństwie, nie 
mają świadomości, że samolubstwo stało się dru- 
gą ich naturą. 

Przypuśćmy, że zdrowie i charakter przy- 
szłego małżonka idealnego zostały wyhodowane 
doskonale przez matką. Po dzieciństwie atoli 
następuje okres, w którym przyszly małżonek 
probuje wyswobodzić się z pod skrzydeł rodzi- 
ców, użyć s: obody, skosztować owoców... zaka- 
zanych. Na okres ten p. Hurt zwraca uwagę 
dyskretnie, zadając pytanie: 

Czy młody człowiek, mający ambieyę zosta- 
nia kiedyś małżonkiem idealnym, przewiduje, że 
nadejdzie czas, w którym oddalby wszystko, ca 
posiada na tym świecie, dla zatarcia wspomnień 
swych błędów? Czy podejrzewa, że najpiękniej- 
szy moment Życia, w którym chciałby złożyć 


u stóp swej ukochanej świat. cal 
ty myślą o przeszłości nie bez plamy.“ 


A więc zdrowie żelazne, charakter dobry | przyszłe poko 


i czystość serca, zachowana do chwili małżeństwa, 
dają nam kandydata wspaniałego na męża bez 
skazy, ale na kandydata tego czycha jeszcze jeden 
wróg, który wszystko zepsuć może a wrogiem 
tym jest piękność kobiecą. Pani Hart radzi mn 
przeto: z 

„Kobieta, posiadająca inteligencyę żywą 
i uczucia wzniosłe, choćby obdarzona była przez 
przyrodę rysami jaknajbardziej nieładnemi i nie- 
regularnemi, bezwarunkowo nabyć może tę pię- 
kność, która wynika z finezyi i czystości wyrazu 
twarzy, a która przewyższa piękność fizyczną, 
opartą jedynie na materyuluej regularności ry- 
sów i ciała. To promieniowanie zewnętrzne za- 
let najpiękniejszych duszy przybiera codziennie 
coraz to więcej na gile i uroku w miarę rozwi- 
jania się miłości ku dobremu w sereu,” 

Pani Hart wymaga następnie od małżonka 
idealnego przyszłości, by szukał zawsze towa- 
rzyszki Życia, tylko w tej sferze, w jakiej się 
obraca, równej sobie pod względem wychowania; 
nie wymaga koniecznie, by malżonkowie posia- 
dali jednakowe przekonania polityczne, ale wy- 
maga, by wiara ich łączyła. - 

Małżonek—pisze— będzie opatrznością żony, 
zrozumie, że jest odpowiedzialny za jej dobrobyt 
materyulny i szczęście. Będzie ezuł ku niej mi 
łość niezniszczalna, której nie muśnie u:iwet po- 
dejrzenie zazdrosne. Po za porozumieniem do- 
skonałem, zaufaniem wzajemnem i wiarą obo- 
pólną, wzajemną, poszukiwanie szczęścia ideal- 
nego niedozwolone jest małżonkom. Nie nie do- 
równa pięknością miłości, świadomej swej potę- 
gi, nie niema bardziej świętego, jak miłość, na- 
telmiona przez wiarę bezgraniczną. 

Kobieta — pisze — wierząca w Boga, wierzy 
swemu małżonkowi, a ta wiara podwójna staje 
się majszlachetniejszem z jej przyzwyczajeń. * 

Wszystko to sprawy matury idealuej, nie 
byłaby jednak współpracowniczka „Cosmopolito- 
na amerykanką, gdyby zapomniała o pienią- 
dzach. 

Na pieniądze zwraca wielką uwagę i wręcz 
twierdzi, że zbrodnią jest skazywać kobietę, któ 
rą się kocha, na biedę, lub na kajdany długów. 
Jednym z najważniejszych obowiązków małżonka 
idealnego ma być dostarczanie żonie funduszów, 
dostatecznych na wydatki, jakich wymaga od 
niej jej stanowisko społeczne, sfera, wśród której 
przebywa. 7 

Jeżeli wszystkim tym warunkom malżonek 
idealny zadość uczyni, to zdaniem p. Hart, nie 
będzie stadła szczęśliwszego pod słońeem. 

Wszystko to bardzo piękne, ale gdzież zna- 


y będzie zatru- | leźć aniolów, któreby stworzyły ów „aj ma zie 


m? W ogi razie nie traćmy nadziei. Może 
enia zdołają wyhodować małżon= 
ków idealnych. 


Rozmaiłości. 


SZYBKOŚĆ POCIĄGÓW, 
„ „Szybkość pociągów kolejowych w różnych kra- 
jach przedstawia się w sposób następujący: 
W godzinę 


kilometrów 
Francya 93,5 
Anglia 81,1 
Niemcy 82,7 
Belgia 79,6 
Holandya 75,7 
Austro-Węgry 73,2 
Włochy 70,1 
Rosya 81,5 
Dania 57,8 
Turcya 42,0 
Bułlgąrya 35,0 
Grecya 33,7 


Dane powyższe, zebrane przez brukselskie 
Mouvement géographique,” stosują się do najwię- 
kszych szybkości, osiągniętych w wyliczonych hra- 
jach przez zwykłe pociągi osobowe. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Rokowania pokojowe. 


W dobrze poinformowanych sferach dyplo-- 
matycznych zapewniają, że Anglia zamyśla przy 
pomocy nowego manewru pokojowego skłonić 
generałów boerskich do przyjęcia podyktowanych 
przez rząd angielski waranków pokojowych. 
Wobec tego, otoczenie Kriigera oświadcza ze 
wszelką stanowczością, że co do żądania pełnej 
niezależności panuje między Kriigerem i wodża- 
mi boerskimi zupełną solidarność. Jeżeli Anglia 
nie zgodzi się na przyznanie boerom niezależno- 
ści, to rokowania pokojowe spełzną na niczem. 

Dr. Leyds oświadczył, że położenie boerów 
na teatrze wojny nie wymaga prośby © pokój. 
Boerzy prosili Holandyi o pośrednictwo, aby 
umożliwić Anglii zawarcie pokoju, nie myślą je- 
dnak o zrzeczeniu się niepodległości. 

Dr. Abraham Kuyper,  minister-prezydent 
gabinetu holenderskiego, bawiąc w Londynie, 
konferował dość długo w lordem Rosebery, który 
następnie mial długie posłachanie u króla. Kuy- 
per żądał stanowczej odpowiedzi, jakie warnuki 
Anglia zamierza ofiarować boerom. 


nie pracy, po za granicami domowego zacisza, | pracę Z rąk wytrącą, wszak i to zjawiska pra- | cały siedzieć nieruchomie prawie w klatkach 


a stawać będzie i stawać musi coraz liczniej, bo 
tak się niestety układają warunki bytu całych 
społeczeństw. Jeżeli więc mężczyźni, by walkę o 
byt sobie ułatwić i warunki, w jakich się ona 
toczy, © ile można udogodnić, coraz to liczniej 
grupują się w odpowiednie korporacye i stowa- 
rzyszenia, wzajemną pomoc mające na celu, tem- 
bardziej kobiety w tymże samym celu zrzeszać 
się powinny pod hasłem „w jedności siła, a w prze- 
zorności zabezpieczenie bytu leży”. 

Panna Hela, jako nauczycielka, jej przyja- 
ciółka panna Zofia jako buehalterka, panna Ma- 
nia jako kasyerka, zarabiają niewiele wprawdzie, 
ale łącznie z pracą głowy rodzin, których są one 
członkami, zarobek ten zapewnia im byt wzglę- 
dnie dostatni. Co jednak będzie, jeśli mąż się 
nie trafi, głowa rodziny położy się na sen wie- 
czny, i przyjdzie samej troszczyć się o wszystko 
z tego szczupłeg» zarobku, który na przyjemno- 
ści życia i wykwiutniejsze ubranie wystarczał aż 
nadto, a nawet pozwalał gromadzić pewne oszczę- 
dności, na utrzymanie przecież siebie, często 
z młodszem jeszcze rodzeństwem w dodatku, za- 
ledwie stanie ną jaki taki kąt i nędzne poży- 
wienie. 


Proszę was czytelniczki, spojrzyjcie uważnie 


ślokota siebie i obliczcie, ile pośród waszych zní- 
Jomych naliczyć takich rodzin, które dzięki pra- 
ty ojca i córek, dzięki p.acy męża i żony, pro- 
Wadzą życie względnie dostatnie, utrzymane na 
ki, na pewnym poziomie wymagań towarzysko- 
myg 0) Cb, lecz aż dreszcz przejmuje na samą 

‘l, co by się stało, gdyby tak naraz zabrakło 
Va lub ojex. ludzka i co- 


dzię Wszak to rzecz 
wę, prawie kolej rzeszy. A choroba lub i 
' Aia nue 
"WybDaqk l J sy 


i losowe, które naraz na czas dłuższy 


wie codzienne. 

Cóż dopiero, gdy zejdziemy do tych sfer, 
gdzie praca kobieca juź nie na dziesiątki, lecz 
na pojedyńcze ruble się ocenia; gdzie nieraz pra- 
ca biednej, wątłej dziewczyny, bez stosunków 
i protekcyj, bez odpowiedniego uzdolnienia, utrzy- 
muje: cnłe rodziny. 


Któż wreszcie wyliczyć zdoła wszystkie te 
rodzaje pracy kobiecej, gdzie brzask dzienny 
wypędza pracownicę do roboty na dzień cały do 
późnego wieczoru, do późnej nieraz nocy, i to bez 
wytchnienia, nawet w święto, dzień po dnin, ty- 
dzień po tygodniu. 


Proszę teraz policzyć, na ile to pokus te 
biedne mrówki robocze, tak ciężko zapracowane, 
wystawione na ustawiczne zetknięcie się z męż- 
czyznami. narażone bywają. Jak bardzo potrze- 
ba im serdecznego ciepła i ochrony, by nie ule- 
gly, ni* upadly bezpowrotnie, nie zgorzkniały 
wreszcie do takiego stopnia, że wszystko, co się 
u nich i koło nich dzieje, staje się obojętnem. 
Co z niemi będzie, gdy siły wyczerpane, dalej 
już pracować nie pozwolą i straszna, ohydna nę- 
dza wyciągnie po nie drapieżne swe szpony? 

Pomyślcie, wy, wybranki losu, którym na 
niczem nie zbywa, dla których brak rozrywek, 
uprzyjemniających życie, byłby czemś nie do po- 
jęcia, co się dzieje w sercach i główkach bic- 
dnych siostrzyc waszych, przykutych do ciężkiej 
taczki pracy od rana do nocy w pracowniach 
magazynów strojów waszych, w  kwiaciarniach, 
restauracyach, kawiarniach, cukierniach? 

Pomyślcie wy, fertyczne, żywego tempera- 
meutu, których pełno w każdym aąatka domu; 
o tych biednych kasyerkach, zmuszonych dzień 


sklepowych, zwanych kasami. 

Pomyślcie wy, pieszczoszki matusine, o tych, 
które los bynajmniej nie pieści, a choćby jeden 
promyczek serdecznego ciepła miewysłowienie 
szczęśliwemi czyni. 

Czy można je winić, jeśli upadną zwabione 
nśmiechem szatana, eo szarą ich dolę rozjaśnił 
złowrogo, lecz ałudnie? 

Nie! Wszak prawda? 

Ale bronić je trzeba i dolę ich osłodzić. 

W jedności siła, w przezorności zabezpiecze- 
nie przed pazurami losu, a więc zrzeszyć je trze- 
ba, zgrupować w związek, o który oparte, zna- 
lazłyby to ciepło serdeczne, którego im brak, 
pomoc w złej doli, opiekę w potrzebie i ochronę 
w chwilach pokusy. 

Pomagaj sam sobie, a Bóg ci dopomoże! 
One więc przedewszystkiem, te mrówki robocze, 
dążyć powinny do łączenia się w związki — ale 
i na was, które czasu macie poddostatkiem, leży 
też obowiązek, byście im w tem dopomogły. 

Gdzieiudziej istnieją już towarzystwa ko- 
bieti w Warszawie powstała już «Kasa oszezęd- 
nościowo-pożyezkowa dla kobiet fizycznie pratu- 
jących», jeno w Łodzi, gdzie przecież pracownie 
tak liczny zastęp, © niczem podobnem nie sły- 
chać jeszcze. - 

A więc do dzieła, panny i panie. Zajmijcie 
się niem ze znanym niewieścim uporem, z któ- 
rym w tym wypadku będzie wam bardzo do 
twarzy. 

Zawstydźeie ten przebrzydły ród męzki, ale 
nie frazesami, które niczego nie dowodzą, jeno 
czynem dobrze pojętej emancypacyi kobiet, bo 
czynem samopomocy w trudnej walce o byt. 


Janusz. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 1 lutego 1902 r. M 26 


czech postanowiło nie zatrudniać nadal u siebie 
robotników polskich. 


Ś. P. 
Anna z Brayerów 


$ PALURAJTYS 


m a oo Lea nRZZ OHZ 


— W dniu 3 Lutego, w poniedziałek, jako 
w pierwszą rocznicę zaślubin Ignacego i Fran- 
ciszki, małżonków Peterson, odprawieną będzie 
na ich intencyę Msza Święta w kościele Św. 


Krzyża, o g. 7-ej rano. 
F opatrzona św. Sakramentami, przeniosła się do wieczności d. 1 lutego r. b., Aa rry lat zat = a:l) A an 
p 25, pozostawiając troje drobnych dzieci, z których najmłodsza ma dopiero dni 4 W Sali Balowej | 
3 Wyprowadzenie zwłok z domu przy ulicy Zawadzkiej nr. 44, na „stary cmentarz katolicki 


na Księżym Młynie przy ulicy Przędzalnianej 64, 
w niedzielę, 2 Lutego, od godziny 5—12 odbywać 
się będzie 


ie odbędzie się w niedzielę 2 lutego o g. 


4 po' poludniu. Nabożeństwo żałobne odprawione zo- 
stanie w kościele św. 


Józefa w poniedziałek 3 lutego o g. 9 rano. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół-i znajomych 


g Rodzice z mężem. Wieczór Tańcujący 
e. ERZE ZZ DR) BJ GERE OWE PRETEC S ONENE E mo dak Elsy 
3 | pienia w imieniu boerów i nie określa bliżej W. Świdwiński. | 
8 warunków na podstawie których możliwem by 
à Telegramy. było nawiązanie rokowań pokojowych. 
$ <= Pretorya, L lutego. Boerzy pod wodzą je- 
f 3 SA dnego z wybitniejszy ch swych dowòdzców, omal : A A 
% Berlin, | lutego. Prasa tutejsza czyni ostre | hie odcięli od rzeki Wige oddziału pułkownika Pedagogiczna, lecznicza i massaż 
f wycieczki przeciw prezesowi węgierskiej izby | Wilsona złożonego z 400 ludzi. Boerzy w liczbie w ZAKŁADZIE 
poselskiej za to, że pozostawił bez ostrej naga- około 900 ludzi otoczyli ze wszech stron oddział > .. a. 
I ny wystąpienie posła Pichlera przeciwko syste- angielski. Straż przednia zdołała się przebić do 
LU mowi pruskiemu, stosowanemu do polaków. brodu i zaledwie po wielu wysiłkach połączyła 
W Rzym, 1 lutego. Wiadomość o podróży ks. się z głównym oddziałem. ' 


5 Franciszka Ferdynanda do Petersburga uczyniła 
z tu silne wrażęnie. 


Wiedeń, 1 lutego. Rząd ostrzega robotników 


Południowa AG II. 


rolnych w Galicyi, by nie wychodzili po pracę 


2 Dzienniki włoskie nader sympatycznie oma- | do Niemiec. Wielu właścicieli ziemskich w Niem- 


E wiają tę podróż, jako dowód zbliżenia się Au- 
$ stro- -Węgier do Rosyi, uważają one stanowisko 
Austro-Węgier do Rosyi, jako podobne do sta- 
: nowiska Włoch do Francyi. 

a Konstantynopol, 1 lutego. Część budowy ko- 


11—4—1 


ZRRPEREERRZPRZREEPRREKOREPFEFEFFERENFE 


Zakład ogrodniczy i skład nasion 


3 lei bagdadzkiej wykona kompania francuska, B 
E budująca obeenie kolej syryjską. C Ul RICH BEE” Warszawa, Ceglana Ne II "ZBĘ 

AN Londyn, 1 lutego. Chiny wypłaciły wczoraj m i sa = 
- pierwszą ratę miesięczną kontrybucyi wojennej. kad zawiadamia, że cennik illustrowany nasion wyszedł z druku i na żądanie wysyła się bezpłatnie. 

n Londyn, 1 Intego: Nota rządu holenderskie- 7 ; : P 
|| go ma charakter grecmego wyjaśnienia, lecs! BRPOBWBAROBNOWTPRRARRODNNNNNNARZNNNNDNE 


nie posiada żadnego tiea RGE do wyata- 


Zapełu e uowe 


2 Garnitury frakowe 


Gimnastyka Szwedzka 
Poliklinika 


Dr. Sonnenbery 


Ur. 0. Altenberger 


A k | choroby skórne i wenery-= | ulica Andrzeja Me 10. 
E TE j Andrzeja 5 | t czne. ejelelejejeja| e |Q 
E Garnitury tużurkowe, | cporoby nosa. cardła i uszu Ulica Cegisiniana Nr. 14. JO TEESERE 
i; y +9 *, | Przyjmuje od ci 10 rano do i pił w|o|4|5|=x:|alu| 5|Ę 
=, U Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano I d g } S aa T Saa l e a La 
o KOSTY MY MASKOWE Rx 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu- i od 3—8 popał o= vi >|le|4|e|$|z|zl a |e 
ią DOMINA i je tylko rano. 329-d-1 I 8|5 3 S 5| & x E Ę 
| ale. Lui Dn l. Rommla | |zóli Fi: 
CA b z|’ © ole || * = 
E wypożycza yir Lo NAD aa MA IE: z APAFA 3 
f: uszu, n03, gardła P żboczeń mowy. = > a | STR 
4 E. SCHMECHEL Choroby skórne, weneryczne | Perylmaje oå JC rana 41 gó 8 8 aigla 1 
TAs ; i mocze płciowe, w uiedzielę od 9—11 r. | od 2—4 popor i 
Si Poor DE PIOTRKOWSKA AG i2I Łódź, Zawadzka A 4 AEJEEJEJEJEIE 
s ; s . = a 5] = z | as 
Zagizęła duia 29 b. m. , m e e e r e Z © y A r i 
Jmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8-po- ta, E|- 9| s |> 
W zli węzła Panie od 5 i 6 Sopot s Choroby weneryczne, skórne | z w zn z x x > > |9 i 
f yz Ica : A i moczopłciowe | e |a jF S| ziS gls 
Ą m”śsi żółtej z białemi łatkami. Łaskawy - Ę|H BĘ 5 =|3Z/5| 5 z 5 
znalazca zechce ją odprowadzić za nagro- 1 NEDWOEJENIOAE" + |= 
dą na ul. N.wrot M 1 do dr. Bełżyńsk'e- E|z=| 2? 8 | || m. | 
= nro i adu Sa W] AWZ 
, i > ) a a Ą|.4 e |ż8 E a 8 —4)|5 
; Wrrawaę niniarki Choroby skórne i weneryczne | prsyjmajo od 3—11 od 5-8. pante oa | E S| $ Zle E Bsś |] 
z Andrzeja N. i3 | 2—3. Zachodnia Mè 33 ACSAKA OPORNIE 
* Przyjmuje: 10—12 rauo i 6—8 wiecz.rem, (obvk lombardu akcyjnego). Z |a8| B|oElls|5|s|"a|s 
s: znajdą zajęcie w przędzalni baweł- pane 5—6 popoł. _ 6506 d-31 | W niedzielę | święta od 9—11 i 5—7. s |Ralo |25|*: 8 |2/23/5 
i: Hyo Emha Haeblera w Dąbrowa, |. Rz PZ *|igie [18 in APAE 
£ pod Łodzią koniec ulicy Widze- Dr Jan Ginsburg gl kh PRR] = 52/8 | 
4 wskiej. ; 119-3-2 > z Szczepienie ospy codziennie od 8—11 r. | 
zz r Akuszerya i choroby kobiece Opłata za poradę lekarską kop. 30. | 
S Jr Abutin Od 9—11 r. I od 4—7 pop. 685—4—17 
ha I i i UE chorób uszu, nosa, krtan Be zianie Nea Gowy a 
? iotrkowska 87. a wy KC 
F Choroby skórne i weneryczne 387—r—18 i) i kęl 
ii- Przyjmuje: ie tj 11, pop - | R bi 3 po mik ery ją | k : ' al i 
a 33—: — 1 
Rs łudniu od 6—8, panie od 5—6: | r. d INOWICZ Peo ż = i | Zośki oki 2 PWSM M 
Ty 345-4 ecznica dla Chorye —g 9 
3 4 m Choroby gardła, nosa i uszu oraz EES E 12032 
ję x RETEA E. j i irimia mowy. WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
- ly Misy ay Dali yski powrócił i mieszka obecnie | Dra B. MARGULIESA Dobre i ładne 
a na ulicy Zielonej Ma 3. | u- Wólczańska M: 39 róg Benedykta 10. ; 
E Przyjmuje od godz. 10—12 r. i 5—7 pop. | Porada 40 kop, kapelusze męzkie 
' Choroby kobiece i chirurgiczne. zyjmuj g POP. , Przyjmaje oi 12—2 pop. l od 44—8 wiecz. 
= Do 10 rano, ul. Ro icińska X 47, OZ 2 REG ZEZ ZD: w niedz. I swięta od 9—12 I od 44—64 w. | sprzeda 'e 
4 Od 6—74 pop., ul. Nawrot aan sej „| Dr. Leon Siiberstgjią ł Łóżk : dla yte pęczek t i E. Marszał. 
TA I Łódź, Piotrkowska 123. 
li Lekarz-Dentysta | 
| oz 7 z 
| Ft Ł. Ir. Milwiejek. | Choroby śórach weneryczne | ADOLF zADIEWICZ Lakład Gimnastyczzy 
>" | Przyjmuj: panów od 8— iv, 1—2, 6- 8 i Lek Fechtunk 
| i Lekcye Fechtunku 
j Choroby dzieci i wewngtrzn3 | wieczorem Panie od 5—6 po południn | ul Piotrkowska Noa 120. Si iecki 
- ul. Piotrkowska 123 Ewangielicka M. 7. | RE |  SUTOWISCKIOGO 
54 Godziny przyjęcia: 9—10 r. | 3—5 pop. | W niedzielę I święta od 8—11 rano, we: s powrócił. | Mikołajewska N£ 29. 
H 947-8-8 ' popołudnin. 161—d - 0 pp 568 —28 
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KANCELARYA 


- SZKOŁY MUZYCZNEJ 
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o 


ROZWÓJ — Sobota, dnia 1 lutego 1902 r. 


~ Sprzedaż na częściowa spłaty. 


Łóżka zwyczajne od 3 rb. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 


Mikołajewska Ma 6l, Piotrkowska M II6 (kamienica przechodnia) | Stale na składzie 1500. łóżek, 


przyjmuje w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenty 
rznięte, dęt» i śpiew, klasy dykcyi i deklamacyi, lekeye rozłożone na 
p:zedobiedzie od 9 do 2, p obiednia od 2 do 7, dla uczaiów iunych za 
sładów naukowych i wieczorne od 7 do IQ. Dsklamacya od g. 8 dv 9. 


Po ukończeniu (według $ 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 


Wazne dla pań!! 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panle, że wróciłam z zagranicy, gdzie studyo- 
wałam nowe uczesania głowy, otworzyłam na ogólne życzenie m'jej Szanowuej klijenteli, 


Specyalny dla pań salon fryzyerski, 


który mieści się w oficynie teatra Sellin, Konstantynowska 14. Salon jest 
urządzony wedłag najnowszych nowoczesnych wymagiń, zaxopaśrzony w n jnowsze 
parysk e aparaty do mycia głowy i snszenia włosów (włosy wysgcha'ą natychmiast 
po wymyciu), Oddzielny oddział dla farbowania włosów i manicaco (pirlęznacya palców) 
Fryzury w rizie żądania będą wykonane przez ondalacyę matoda „Marc>l** Dzięki 
məmu dłngoletni"'mu doświsdczauiu i fachowemu wykszę łva ia, jestea w możności 
zadowolnić wszelkie wymagania m jej Szanowaej klijente l, pobierając ceny umiarko» 
wane. Prz,jmnję wszelki: roboty, wchodzące w zakres meyo fach1 i gwarantuję rze- 
telne ich wykoń zonie. Polesając mój saloa łaskawym względom Sząnow*ych Pań, po- 
zostaję 


Z szacunkiem 


Anna Neumann. 
Fryzyerka. 
Puszakujy także pr syzwoitą pinienkę w wieku lat 15 do 16. wlad 'jącą językami 
polskim i niemieckim za uczęnieę, 


Ę 


841—10—0 


SARATOGEN 


Środek wzmacniający i pokrzepiający 
zwłaszcza system nerwowy 


BEE” Gorąco polecany DE 


przez powagi lekarskie. Do nahycia we wazystiohi aptekach 
i składach aztecznych. Prawdziwy tylko w rosyjskiem opako 
waniu, 


AMARAMGCKIŃ 


Kaucyonowana 


Sala Licytacyjna 
DZIELNA NM 25: 


przyjmuje w komis do sprzedania: 


Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortpepłany, pianina, skrzypce, portyery firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżateryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, gardorvbę dam- 
ską i męską, i t. p. na bardzo korzystnych warunkach, 


Posiada ną składzie: 

Rozmalte meble używaue i nowe dobrej roboty jak: Wielki wybór biurek moz- 
kieh 1 dsmakich eleganckie urządzenie restauracyjne, płaszcz Mikola etwaki, futro n ęz 
kie. Ż klet damski, k: »tynmy maskaradowe, bambusowe meble, kiosk eleganeki, planino, 
zegarki, portyery, łóżka żelazne itp. Garnitury salonowe i bnrduirowe kredengy, szafy, 
pensionarki itd. Naczynie kuchenne, emaliowa.e i niklowe, waany, łóżeczka, wózki I 
kolebki, wyroby perfurieryjne Brocardia i Rallet, ga!'anturyjne wyroby, maszyną do 
s$:6i4, skrzypce. 317-52-31 


ŚR ZZOZ ZZO 0 PO aa A PANA 
EET TT TT PROZY ZERA NSI 
Kantor owa Radk'ewicz, Nawrot Ne I, 


p Kaucycnowana biura nauczycielskie 
potrzebna do pralni zaraz. Wiado- poleca: Nanczycieli, nanezycielki na stale 


L15=3 29 gielki, francuski niam*l izraelitki, rów- 


| 
| 


| 
| 
| 
| 


Wielki i jedyny wybór 
Wózki dla dzieci od 9 rb. 
Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 
Umywalnie, umywalki, 

Wielki wybór serwisów sece- 
syjnych, 

Szafki do łóżek. 

Kosze do węgli, przybory do 
pieców. 

Tace, maszynki do kawy, 

Garnki emaliowane, niklowe, 

Kasetki do pieniędzy, kosztow- 
ności, 

Wanny, wanienki, 

Kołyski, Naczynia kuchenne, 

Galanterya piśmienna, domowa, 

Kasy ogniotrwałe „Grafit“ 

POLECA 


SKŁAD FABRYCZNY 


Ake. Tow. Wł. bostyński i S-ka 


Piotrkowska 68, 


Sprzedaż na spłaty. ` 
36 —104—7 


karpie--Psiragi 


Jednorotzńychkarpi kopa rb. 1—3, tegoz 

rocznę pstrągi 1000 sztuk: Tratta fro 

rb. 25, S.lmo font nalf4 rb. 30, Sal uo svi- 
dens rb. 30 sprzedzjae 


Dominium Porszewice 


poczta Konstantynów p Łódz. 
101 -3—2 


Sosay--Akacye 


jednoroczne: Sosna pospolita, czar- 
na, Weymutha smołowa, akcya biala 
sprzedaje 


Dominium Porszewice 


poczta Konstantynów p. Łódź. 
101—3- 2 


Ceglę ogniotrwalą 


wapuo 
Rudolfa 


krajową i zagraniczną. Cement 
w kawał ch i lasowane, węgiel 


| 1 drzewny węgiel. poleei tanio Henryk 


ni ż freblowsi i b ny różnej nar «dowvścl, 


z dobremi świadectwami i referencyami. 
818—24—28 


ERZESZZ ZEG ZZO ZYD ZZOZ OZYCZZINEODA 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 


(LOMBARD) 


Flja I w Ł dzi nl Zachodni: M 31 Filja 
II w Łodzi Piotrkowska M 69, zawladam a, 
że w miejscowej sali jieytacyjnej przy ul. 
Zachodniej « 31 w duin 18 lacego 1902 (3 
marca) 1902r. i dm nistępaych odbywać 
się będzie licytacya nx syrzodaź zastawów. 
(zobydwóch filij) we wlas iwym ezasie 
nieprolongowanysni posłe:a8 trwania licy- 


| 
mość w pralni, Wschodnia N 64, | mia ścą i ns zodziny,'rosyanki, polki, an- 
Adwokat | 


Tomasz Lewandowski 


przeprowadził się na 
ulicę Piotrkowską Ne 103. 


"AGO" Z 


St. Górs:iego 
La wyniszczeni 
odcisków 


znany ze. 30: skuteczności. tacyi, prolonzaia zsiawów na sprzedaż 
l > wystawionych miejsca ieć nie bę rzie. 

Cena 30 d h op. Sprzedaż Wykaz Ñ W zastawów Rodi ji ó Ay 
w skła ac aptecznych. daży zostanie ugłogzony w gazecie „Łod- 
216-30-18 zinskij Llstok* 118—3: —7 


Wodzisławski, Mikołajewska íl. 
Tamże potrzeby natychmiast pra tykant 
ża stosownem wynagrodzeniem. i 


97—4—3 
URZĄD 
Starszych Zgromadzenia Majstrów 
Stolarzy 


zaprasza pp. członków na kwartalne po- 
siedzenie, odbyć się mające d. 3 1 tego r. 
b. o godz. 4 popol. w comn Majstrów 
$kacki h przy ml. | lotr<owaxiej róg rze- 
Jazd. Zə względu na ważność kwestył 
trosi sę o liczne zebranie, 

113—4—5 


Leonard Suchowski 


koruktor fortepianów w -zKo:ę miżyczunej, 
dawiu+j w Nsłuizie Szred ra przyjmuje 
strojenia i rep rueve for e ianów i pia- 


nin ora  overi: i pośredniczy w «upule, 


tylko w własnym »akładzie reperacyjuym. 
Przejazd Mo 32. 
21—4—3 


Adolf Lipiński, 


Dyplom. nauczyciel fańców 


wyneza grnutóownie w jednym knrsio 
wszelkich dawnych 1 nowych tańców, 
przyjmnje kółka prywatne i ndziela lek- 
cyi w domn I po za domem. W końcn 
każiego miesiąca ro poczyna nowe knr+'; 
trzy razy na tydzień od 9 wieczorem Jek- 
cye zbiorowe. 
ulica Cegielniana M 56, parter. 
100 —3—3 
PSA E 
i, 


Oplunais troła 


z R ZM a A 2 
A Skład pudełek do kapeluszy oraz pra 

*cownia pończoch. Dwie szafy sklepno- 
we, maszyna do pończoch N 13 daża 
szyba wystawowa są do sprzedania Na- 
wrot 8 m. 9, K. Frankowska, 779—d-2f34 


asis 
Bis nanczyciejscie _ Rościizewskiej. 

Pistrkoweka 92 rekomenadajs naaczy- 
cielki, freblówki i bony różnych narodo- 
wości. 179—5—2 


(porersation française chez uns dame in- 
strale. Oferty „Lotbin“ d—4wes 


nia 12 stycznia zaginął chłopiee lat 5, 

ua im.ę ma Henio, w siwej czapce, broue 
zówej kurtce, popielatych majtkach, Upra- 
sza wię odprowadzić na ul. Benedykta M 
19 177—2—3 


legancka bryczka, węgierka, do sprze- 
dania po przystępnej cenie. Wschodnia 
60 p. Kalkbrener. 184—2 9 


p narożny na Żabardza, ul. Alcksin- 

drowska M 130, jest do sprzedauła na 
dogo nych warankach lab do wydzierża - 
ula, Bliższa wiadomość u Neumana ul, 
Konstantynows<a M 15. 162—3—.3 


I bak do sprzedania motor uatlowy T6-to 
konny w zupełuie dobrym stiu. Win- 
dowość ul, Fańską 35 u p. M. Grossa, 
156- 5 —;% 


Koris cytrę „Evl* używaną. M kołajew- 
- ska 6%, m. 11, d-3 
Ker warsztit stolarski w dobrym sta- 

ule w cenie do 10 rubli Wodza Ni 22 
m. 2, A Rogueki. 191=7=T 


KĘ posznauje miejsca, a tikże po- 
dejmuje s ę gotowania na weselach lub 
Beaedykta 12 m. 11, 
195=—3—,1 


ną zabawach, 


p zz r ZEM PROW JIEYM żL 
Npiecka konwersicya u młodej polki 
„Studyum*, d—4wes 


Ez a ZNANE Ź 

P o'rzebni Inizio stsrzy z kaucyą rb. 3. 
Wiadomo ć w „Biurze Daliennikow*. 

Dzielna NM 20. 188—2—1 


przyimug tłómaczenia z rossyjskiego na 

polski 1 z polskiego ua rossyjski. Wis- 

domość nl. Pańska 4 36, m. 58, Trzeiński, 
1132—d—g 


EB 1-2 3 40h 
Sep rzeźnicki z całem urządzeniem i 
warsziaiem po przystępu j cenie zaraz 
do sprzedania Wiadomość: Z elony Ry- 
nek M 1, restauracya, 166—5—5 


"Jęshnik dobrze kreślący i rysujący, po- 
sznkuje zajęcia w fabryce lub lescyj 

matematyki na godziny, Wiadomość w 

zdmin. „łłozwoju* pod jit, „T. A J.“ 


Zęst at paszport na imiy Magdaleny 
Lenczyckiej wydany z Fistrkowa. 
oh: 189—3— 1 
VA potrzebne zdolne panny do robie- 
ala dziurek, Emma Rampoldt, Piotr- 
kowska 145 190—3— 1 


Zastał paszport na imię Rozalii Padrak 
wyda y z gmluy Broszowice. 

190—3—1 

nc UE S 

Zegna paszport na imię Piotra Kowal- 

skioyo wydsny z gminy Łenków, 

194—5—1_ 

Zeta paszport na imię Michaliny Kar- 
bowskiej wydany z guiny Graszęzyr, 
192—3—1 


——— l M 
Zginęła karta pobytu na imię Maryanny 

Wdarczyk wydana w magistracie m. 
Łodzi. 181 —3—1 


RL Laon ZA? 

yła ślusarako-mechaniczny. Piotrkow - 

ska 60. Przyjmuje wszelkie reperacyu, 
180—3—2 


PRE O Er EA ZZ REZ ZZA, 

Za karta pobytu na imię Chuimowi- 
Szal Burnensieiuowi wydana przez ina- 

gistraś m. Łodzi. 186—3—2 


on LA 

asinga karta pobyża na imię Wawrzyń - 
va Kasprzak, wydana w magistracie m. 

Łodzi. 186—3—g 


Zat paszport na imię Władysława 
Kucharsniego, wydany z gminy Balków. 
178—3—2 


37%row/ ZZ MIE  AKRZC BR 


idac r 


PF 


~l} 


-per 


9 IEC 72 


zy 
p 


| 
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TEE N 
JR. A 


BRARBZKŚEBABOREKEBEKEZBŚBKA 


ROZWÓJ — Sobota, dnia 


RYCHLIŃSKI 


Tygodnik ilustrowany 


miestęcznie 


70 kop. 


Skład Nut 
Księgarnia 


Aug. Reuscheli -u 


Schlotheim, 


Fabrykanci patentowanych 
Pasów z sierści wielblądziej 


z równomiernymi z obydwóch stron ściśle związanymi brze- 
gami 


Zupełna gwarancya użyteczność brzegów na skrzy- 
zowaniach i biegu w widełkach. 


Reuschla patentowane pasy wielbłądzie sa w zupeł- 
ności odporne na goraco, wilgo i chemitczne opary. 
Reuschlą patentowane pasy wielbłądzie rozciagaja 
się bardzo mało, nie ślizgają się na kołach, nie bie- 
goa krzywo i posiadają podwójna siłę przenośną ze 
wszystkich znajdujących się w handlu pasów. 
Snpecyalność. 


Pasy centryfugalne, tkane bez końca. Pasy tkane bez 
końca dla dynamo-maszyn. 


Skład zaopatrzony jest w pasy wszelkiego rozmiaru. 


Przedstawiciele na Królestwo Polskie 


Schendel i Liebchen 


Łódź; ul. Dzielna Ne 9. 
Telefon Mè 707. Telefon Ne 707. 


ARES" Biuro otwarte cały dzień. "M 


p 


Glówny Sklad Wyrobów 


Braci THONET 


miesci się obecnie 
ul. Piotrkowska Ne 121. 


Z powodu mniejszych kosztów administracyi, ceny zniżone. 
Wielki wybór amerykańskich fonografów i wałków. 


1132—2—92 


TE BE BH. BETW abww. 


wspaniała ślizgawka 


Jutro w niedzielę dwa koncerty na sali i na lodzie. 
Wejście 30 i 15 k. 


W Helenowie są tanio do sprzedania kwiaty cięte i w doniczkach. 


PYNRNZNZUNYDYNNNNUNYWNKNNNKNY 


Szkoła Rzemiosł dla kobiet 


Ẹ ZOFII KNOROZOWSKIEJ 
X ul. Piotrkowska Aż 14 m. 6. 
s 


Fonografy Edissona. 
'Buossip3 DIŁEM 


Tamże są nudzieline następujące przedmioty: Krój i szycie sukien, gorsetów 
i bielizny, stroje, bsfty, krawaty, Introligatorstwo, kwiaty sztuczne, hellomi- 
niatury, wypalanie na drzewie i skórze, malowanie na porcelanie, aiłasie, uzle 
itd, Kurs malowania metslicznemi farbami: na aksamicie, atłasie i sukniach. 
% Za całą naukę 10 lekcyj oplata 5 rb. Szkoła wydaje dyplomy. 


RADRDAKRAĘZEĘ 


JIo3B01eH0 nensypow, r. 
W drukarni „Rozwoju“, Piotrkowska N 111, 


dawniej GEBETHNER | WOLFF 
51. Piotrkowska Bi. 


1 lutego 1902 r. M 26 


i WEGNER 


Tygodnik ilustrowany Księgar nia 
70 kop. Skład Nut 


82-12—8 Ajentura Pism. 


Jutro popołudniu o godzinie 2 przy ul. Przejazd na torze Cyklistów 


= KONCERT 


od 2 do 7 wiecz. Wejście 25 kop. *9!1 
CELLS 
Józef Weikert 3 
S Fabryka kas ogniotrwałych ą 
8 SKŁAD: FABRYKA: | 3 
6 ul. Piotrkowska 96. | ul. św. Andrzeja 26 Ś 
5 | owa At skas A po M we a 
t ch. gracje ero- 
S się Akr wA. się dokładnie PADŁO: 8 


Na żądanie przyjmują się przy kupnie no- 
wych, kasy używane. 


Korzystne zużytkowanie piasku za pomocą maszyn do wyrobu pa- 
tentewanych Nowych romb: Dachówek Bezpieczeństwa: 
z podwójnemi zakładkami i zębatym stykiem, oraz jedynych w swoim ro= 
dzaju „„Dachówek żłobinnych:' z podlużnemi i czołowemi źłobkami. 

Niezrównany materyał, składający się z cementu i piasku, kryje 
bezwzględnie szczelnie bez jakiejkolwiek zaprawy; nie podlega wpływom 
atmosferycznym, nie wymaga konserwacyi. r 

Prospekty i okazy dachówek na żądanie. 

A. Sikorski i K. Kurcewski, 
Oddział maszyn i fabrykacyi 
23—6—3 w Warszawie ul. Krucza 2. 
DE aa i ZER S OTOZ ZZOZ ZZOZ ZOE AOAÓÓJ 
SKŁAD 


FORTEPIANÓW i PIANIM 
J. Grzegorzewski i A. Kulesza, 


w Łodzi, ul. Dzielna Aż 26. 


Poleca fortepiany i pianina; Bliithnera, Małeckiego, Kern- 
topfa, Nowickiego, Fiedlera, A. Flbigera i innych, pu ce- 
nach fabrycznych. 

Zakład reperacyjny pod klerankiem J. Grzegorzewskiego, długoletni go 
pravowuika, korektora-stroiciela firm: Gebethuer i wolff craz Małeckiego w War 
szówie I Łodzi, przyjmnje odpowiedzialność za powierzone nam łaskawie stro- 
jenla i reperacye oruz odpolerowywa:i: fortepiarów i planin. Przewóz i epa- 
kowanie instrameutów uskute żnia swoimi ladźmi, 39—8—5 


RBUNRZUNUUYDYNNRNNNKZNNNNZNNKNY 
Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Szłuczna Cerownia 
J. THOMASA 


ulica Piotrkowska Na 79 i Spacerowa Ne 30 


830-26=»18 pod klerunkiem plerwszorzędnego speoyallsty. 
Przyjmnje do prania I farbowania: garderobę męzką i damską, plusze. jedwa- 
ble, aksamity, firanki biste I kolorowe, koronki, portyery isd, Czyści I far- 
buje bez potrzeby prnvia garderoby. Dekutyzacya materyałów dla panów 
krawców. Znpełna gwarancya trwałoś i kolorów. Ceny możliwie nizkie. 


ŚRBRAKR8 82588553 E BEBE S 


ODEZWA 
do W.W. P.P. Kupców i Przemysłowców. 


Wydział rekomendacyi pracy Towarzystwa Pracowników Han- 
dlowych i Przemysłowych m. Warszawy 


poleca członków swoich na posady bnchaltorów, korespondeutów, pomocników biuro- 

wy'h exspedyentów sklepowych wszelkich rodzajów, praktykantów, kasyerki i pra- 

cownice błurowe. O łaskawe zawiadamianie o mających zawskować pos*dach nprzej- 
mie prosi Wydział Rek, Pracy pod adresem: Krakowskle-Przedmieście kę > 


Motor naftowy 


o sile 14 koni i gazamierz na 150 płomieni są tanio do sprzedania. 
Wiadomość u Karola W. Gehliga, ulica Piotrkowska M 215. 106-8-3 


SPUSOSOSY 
BĄRARARARĄ 


=- 


Jloqar, 19 AmBapa 1902 r. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


